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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D e c k m  i Spółk i w  P o d a n iu .  -  R edaktor o d p o w ied zia ln y : N . K am ień ski.

B e r l i n ,  dn.  4 .  Sierpnia .  — W  dzienniku u rz ę d o w y m  rejencyi  pocz­
damskiej  i miasta Berlina czyt amy zakaz minis t ra s p r a w  w ewnę t r znych  pism 
nas t ępu jących :  1 )  L e  P r o s c r i t ,  j o u r n a l e  d e  R e p u b l i q u e  u n i ­
v e r s e  I l e ,  które  wychodzi  w P a r y ż u ,  w  bureaux  provisoirs  Rue de peti tes 
eeuries 3 1 .  i w Londyn ie  1 5 .  Paul t on S q u a re  Chelsen.  2)  D i e  V e r b r i i -  
d e r u n g .  Organ niemieckiej  asocyacyi .  W  Lipsku ,  drukiem tak zwanej  
Vereinsbuchdruckerei .  3 )  C o n c o r d i a .  Organ robot n ików cygar .  W  Ha­
nowerze.  Druk Gohmana.  4 ) T a g e s - C h r o n i k  wychodząca  w Bremen 
u Vogta .  5 )  D i e  H o r n i s S e ,  pismo pe ry o d y c z n e ,  wychodzące  w Kassel. 
6)  D e r  L e u c h t h u r m ,  t y g o d n i k , u Keil i spółki  w Lipsku.  7 ) M e j e r a  
U n i v e r s u m ,  w Hi ldbu rghausen i Amsterdamie.

Na żądanie  Naj.  P a n a , wys tąp i  pr zyby ła  tu z L o ndynu  panna Rachel 
w n o w y m  pałacu w Poczdamie w dwóch sztukach dramat ycznych  Moineau 
de Lesbie i Polycucte .

T a j n y  radzca i profesor  Dr.  J i ingken  powróci ł  z D o b e r a n u , gdzie o d ­
był  konsul tacyą lekarską nad wielką księżną He leną ,  dziś zaś wyjeżdża do 
Pet er sbur ga na konsul tacyą lekarską do cesarza Mikołaja.

Z  K o ś c i a ń s k i e g o  donoszą Cz asowi :  W  meiioracyi  bagien Oberskich 
wielki  krok  naprzód  pos t ąp iono :  pożyczka r ządowa  w p łynę ła  do kassy to-  
w a r z y s t w a ,  równ ież s k ł adk i  za rok bieżący od i n t e r e s s e n t ó w  w  znacznej  
częśc i ;  a CO najważni ej szego,  roboty w  tym roku w y k o n a ć  się m a j ą c e ,  to 
j e s t  kanał  boczny odprowadza jący  znaczną część w ody  od Kościana do rzeki 
W a r t y  pod miasteczkiem Mo s iną ,  został  już puszczonym w en tr ep ryzę  na 
publ icznej  licytacyi  i n  m i n u s ,  za summę koszt orysu sporządzonego przez 
inżyniera  to w a rz y s tw a  meiioracyi  Obry  S z c zcpanow sk iego , (brata a r t ysty ; )  
to jes t  za 2 0 0 , 0 0 0  zł. p. i r obo ty  niezawodnie w p rzys z łym miesiącu się 
rozpoczną.  Mi lo  mi także donieść,  źe u t r zyma ł  się j ako m i n u s  l i c y t a n t  
P o l a k ,  pan Krzyżanows k i  cieśla z Poznan ia ;  j ego  duch przedsiębiorczy i 
doświadczone wiadomości  techniczne są  g w a r a n c y ą ,  że robot y  dokładnie 
w ykonanemi  z o s t aną ,  zarobek zaś nieprzejdzie  w cudzoziemskie  ręce,  który 
chciel ibyśmy by by l  w tym roku  jak na j w i ę k s z y m ,  aby  ośmiel ił  do przed-  
s i ębiors twa i innych Po laków przy  daleko na dz wycza jnyc h robo tach ,  j ak i e  
w kilku przyszł ych latach na tych błotacli Oberskich wykonanemi  będą.

W r o c ł a w ,  2 8 .  Lipca.  — Skutk iem zarazy ty f u s o w e j ,  która  2  lata 
temu panowała  w okręgach Rybn ick i m,  Raciborskim i Pszczyńskim,  i m nó­
s t w o  zabierała ludz i ,  pozostało do 4 0 0 0  sierot  bez opieki . R z ą d  na ich 
w ychowan i e  przeznaczył  6 0 0 , 0 0 0  ta l arów na założenie domów  oc hrony ,  
rów ni eż  of iarował  na lat 1 0  kilka dób r  królewskich dla urządzenia  tam tak 
nazw anych  osad rolniczych.  Jakko lwi ek  kroki  r ządu  są czcigodne,  jednak 
nie wys ta r cza ją  jeszcze na umieszczenie wszys tkich nieszczęśl iwych,  bo 
t r u d n o ,  żeby cale s i eroc two poinies'ci lo się w zakładach urządzić  się ma j ą ­
cych.  Z waża j ąc  na t o ,  tudzież na konieczność prędkiego i si lnego działania 
w tej rzeczy,  książę biskup W r o c ł a w s k i  wyda l  odezwę do rodzin katol ickich 
w Szląsku i w L u z a c y i , żeby za wyna gr odz eniem 1 5  ta larów rocznic p r z y j ­
mo w a ły  opuszczonych  do s iebie,  zast ępu jąc im st raconych ro d z i c ó w ;  do 
księży zaś swej  dyecczy i ,  żeby w tyin względzie przemawial i  do serc gr o -  
mady  i zachęcali je  do miłosierdzia chrześciańskiego.  Korzyść  rzeczonych 
zak ładów i ze s t rony  moralnej będzie bardzo w i e l k a , gdyż tym sposobem 
zapobiega się p różn iac twu i włóczędze.  D o m y  ochrony  w liczbie 2 0 s t u  
stać będą pod dozorem kob iecym,  a na dobrach r ządow ych  odrębny  ins ty ­
tu t  również  w rękach kobiet  zajmie się przysposobieni em dziewczą t  przeszło 
1 0  lat mających na służące.  — W y k ł a d  n a u k o w y  wszędzie będzie w ręku 
d u c h o w n y c h ,  z któr ych  kilkunastu pojechało do H a m b u r g a , abv tam w tak 
n a z w a n y m  »rauhen Hause« p rzygo t ować  się dostatecznie do swego zawodu.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 9 .  Lipca.  —  Na posiedzeniu dzisiajszem w  izbie niższej 

w znowi ono  debaty względem przypuszczen ia  Rothschi lda do par lamentu.  
H en ryk  żą da ł ,  aby  go zapytać, dla czego wzbrania  się z łożyć przys ięgę

we d łuD fo rmy zazwycza j  używane j .  Referent  odpowiedz ia ł ,  źe pokazuje  
się z p r o t o k u ł u , iż Rothschi ld  życzy sob ie ,  ab y  od niego odebrano  p r z y ­
sięgę na s t ar y te s tamen t ,  i że niema go j u ż  o co więcej  pytać.  Page W o o d  
sądzi ł ,  ze go w  rzeczy samej  zapytać  należy,  kt ó rą  formę przys ięgi  uważa 
za zobowięzującą.  S i r  Frieder ick Thes ige r  by ł  zaś tego zdania ,  iż p o w i ­
nien być zapy tany ,  dla czego chce na s tary tes tament  p r zys ięgać ,  coby 
łączyło p y tan i e ,  czy on jes t wyznan ia  żydowskiego.  Izbie s łuży p r a w o  
dowiedzieć się o powodach,  czemu członek p r zys t ępu jący  chce na s t ar y  te s ta­
ment  przys ięgę złożyć.  Kanclerz  izby skarbowej  sądzi ł ,  że naj lepiej  będzie 
usłuchać wniosku Henleya.  S i r  Jam es  G r a h a m  doda ł ,  że zapytan ie  to p o ­
winno być  przez referenta p r zed l o żo n cm , na co także lord J o h n  Russel  
przystał .  Kanclerz izby ska rbowej  uczyni ł  potem wniosek ,  ażeby baron  
Rothschi ld w ys tąp i ł  przed s tołem,  i ażeby referent  go z a p y t a ł ,  dla czego 
on na s t ary tes tament  chce złożyć przysięgę.  Wn i o s e k  ten p rzy j ę to  
i Rothschi ld  przys tąp i ł  do s t o łu ,  po czern referent  zadał  mu pytan ie  po-  
wyższe.  Rothschi ld  od rzek ł :  pon ieważ to je s t  for ma ,  k tó r ą  w sumieniu 
mojem uważam za najbardziej  zobowięzującą .  S t ua r t  W o r t l e y  wn iósł  po­
tem,  aby zapytać ba ro n a ,  cz.yby niechciał przychyl ić  się do złożenia p r z y ­
sięgi przepisanej  aktem pa r l ame ntowym.  H u m e :  pytani e  podobnego żadne­
mu i n n em u  c z ł o n k o w i  n i e u c z y n i o n o .  G o u t b o u r n :  uczyniono je  0 ’Con nc l l owi .  
Po krotkiem p rzymówien iu  się George Grcya i lorda J .  Russela  w n iosek  
odrzucono 1 1 8  glosami przeciw 1 0 4 ,  a zatem nieznaczną większością .  
(Poczta  odchodzi .)

W  M e y o ,  gdzie przez śmierć Dillona Browna  miejsce zawakowal o ,  
odniósł zwyc ięz two  kandydat  wolnego handlu Higgins  nad p ro t ekeyoni s t ą  
Bul t .  Je s t  to w krótkim czasie osiny już  w y b ó r ,  p rzy  k tó r y m  st ronn ic two 
reakcyjne zwyciężone zostało.

Myś l  koniecznej  i radykalnej  ref ormy w finansach coraz więcej  się 
us t a l a ,  czego d o w o d e m ,  źe T i m e s ,  która  zawsze z popędem opini i p u ­
blicznej pos tępować albo t a k o w y  wyprzedzać  z w y k ł a ,  t ak i e  w  przedmiocie  
o w y m  kilka a r t y k u ł ó w  zamieściła,  w k tór yc h mianowicie  w yk a z u je  potrzebę 
ogra ni cze ni a  w y d a t k ó w  cy wi lnych  na u tr zyma nie  ciała dyplomatycznego  
i zniesienia zbytecznych teraz posad poselskich.  Czas j u ż  j e s t ,  mówi,  
a byśm y  zaprzestal i  d o d aw ać ,  należy także pomyśleć o odej mowani u .  Sk o ro  
post ępy  czasu i oświa ty bezustannie  nas do n o w ych  urządzeń  zmuszają ,  
i nowe  koszta na nas wkłada j ą ,  czy powinn i śmy  także stare z a t r z y m y w a ć ?  
B y łoby  to tak rozsądni e ,  jak g d y b y  ub ió r  letni do zimowego dodać chciano,  
zamiast  tenże zrzucić ,  skoro się tamten w d z i e w a ;  lub jak gd y b y  żołnierze 
nasi p rzy  bagnetach i karabinach s t ar odaw ne  ł u k i ,  tarcze i oszczepy za t r z y ­
mać chcieli. Od czasu w o j n y  zmuszeni  byl i śmy niejedno dodać w naszym 
wydziale  w o j s k o w y m  i cy w i l n y m ;  jeżeli więc niechcemy w końcu  uledz 
pod ciężarem, powinn i śmy  odrzucić  t o ,  co nain j u ż  więcej nic j e s t  po tr ze-  
bnein. P rawid ło  to zdrow ego rozsądku zast osujemy naprzód  do urządzenia  
naszego ciała dyplomatycznego.  W  swej  teraźniejszej przesadzonej  formie 
jes t  ono równie  n iekor zyst nem,  j ak  nickorzystnemi b y ł y b y  uzbrojenia  nasze 
z roku  1 8 1 5 -  w stanic obecnym s p r a w  europejskich.  Któż teraz w Anglii  
myśli  o w p ł y w a n i u  na nar ady  lądu stałego za pośrednictwem sw ych  posł ów,  
min i s t rów i k o n s u l ó w ,  i zaciąganiu od nich w iadomoś c i ? Koleje żelazne, 
ok rę ty  p a r o w e ,  poczt a ,  gazety,  dzienniki ,  ciągłe przejeżdżanie  się p o d r ó ­
żnych  angielskich za granicą i podróżnych  cudzoz iemców w  Angli i ,  p r z y -  
czynia ją  się dostatecznie do ła twego i szybkiego poznania  się i por ozumieni a  
z wszystkiemi państwami eu rope j sk i e mi , co rozw lekł y  i ni ezgrabny  bieg 
s tyczności  dyp lomatycznych  o wiele p rzewyższa.  Kiedy  niekiedy okaże 
się naturalnie  potrzeba u k ł a d ó w ,  lecz wszystkie  s tosunki  te są o wiele w i ę ­
cej up roszczone ,  i n iepotrzeba nam teraz nic więce j ,  jak m ę ż ó w ,  k t ó r z y b y  
oświadczenie  j a s no  i rzetelnie w y ło żyć  i odebrać mogli ,  bez u t r zyman ia  
kos z t o w n y c h ,  dwuznacznych  i częstokroć niebezpiecznych p o m o c y  d w o r ó w  
na  s topę  k rą ż ą c ą  u rządzonych  w każdej  stol icy zagranicznej .* T y m  spo-



s o b e m ,  j a k  się z d a j e ,  A n g l i a  z a my ś l a  o p r z y g o t o w a n i u  p r z e m i a n y  w  ko-  
m u n i k a c y i  d y p l o m a t y c z n e j , k t ó r ą  j ą  do p r zeznac zeni a  w ł aś c i w e g o  s p r o w a ­
dzi  i od n i e p o t r z e b n y c h  d o d a t k ó w  f a ł s z y w e j  sz t uki  r zą dzen i a  u w o ln i .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 3 0 .  Lipca .  — Na po si e dze n iu  dzis ie jszem r o z p o c z ę ł y  się r o z ­

p r a w y  nad p r a w e m  wz g lę dem pol ic y  i te a t ra lnej ,  w e d ł u g  k tó r ego  w p r zy sz ło śc i  
n ic  będzie  w o l n o  żadnej  sz tu k i  p r z e d s t a w i a ć  na par y z k i eh  tea t r ach bez. p o z w o ­
lenia min i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  a po d e p a r t ame n t a ch  bez p oz w o l e n i a  
prefekta .  R z ą d  i k o m i s y a  ż ą d a j ą  pospiechu.  P r z e c i w  p o s p i e c h o w i  w y ­
s t ę p u j e  Noel  P a r f a i t  (z  os t a t eczne j  lewej),  i radzi  zaczekać  za p r a w e m ,  nad 
k t ó r e m  p r a c u j e  r a d a  s t a nu .  Mów c a  z w r a c a  u w a g ę ,  że sz tuki  po l i t ycz ne,  
k t ó r e  z w y k ł y  w y s z y d z a ć  r zp l t ą  i k o n s t y t u c y ą , n iemal  ca łkiem zn i k n ę ł y ,  
a w i ę c  n ie  p o t r ze ba  z a p r o w a d z a ć  ce n z u r y  tea t ra l nej .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y j ­
m u j e  j e d n a k  pospiech.  Sai nt c  Beuve br on i  p o p r a w k i  L anc as t e l a ,  aż eb y  
w ł a d z o m  t y lk o  w o l n o  b y ł o  z a k a z y w a ć  te s z t u k i ,  k t ór e  o b r aż a j ą  p r z y s to j -  
ność  lub m o g ą  z a w i c h r z y ć  s p o k o j n o ś ć  pub l i czn ą  i p r z y t e m  o d w o ł u j e  się na 
l ist  w ł a s n o r ę c z n y  min i s t r a  belgi j skiego s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  w k t ó r y m  sy -  
s t e ma t  ten  r e p r e s y  w n y  u w a ż a n y m  j e s t  za  w y s t a r c z a j ą c y .  M on e t  ( s p r a w o ­
z d a w c a  i r e p u b l i k a n i n  z d a w n e j  d a t y )  p r z e m a w i a  na  rzecz sz t uki  i l i t e r a t ów ,  
t ud z i e ż  o b y c z a j ó w  za s y s t ema tem p r e w e n t y w n y m ,  za c e n z u r ą ,  za co wola ,  
k t o ś  z g ó r a l i :  b i e d n y  r ep ubl ikan in ie  ze s tare j  d a t y !  S a i n t  Be uve o d p o w i a d a  
M o n e t o w i :  na j le ps zą  op i e k ą  sz t uk i  j e s t  wolność .  Co się t y c z y  o b y c z a j ó w ,  
nie  wie le ma za uf ani a  do  p r a w .  d o p r a w i a j c i e  się s a m i ,  sami  p r o w a d ź c i e  
c e n z u r ę ,  p o zw ó lc i e  publ i cznośc i  są dz ić !  T a k a  ce nzu r a  j e s t  na j l epsza .  P o d  
L u d w i k i e m  F i l ipem is tn ia ła  ce n zu r a  tea t r a lna .  J a k i c h ż e  sz tuk z a k a z y w a n o ?  
K t ó r e  n a ś m i e w a ł y  się z m i n i s t r ó w  i r z ą d u .  P o z w a l a n o  o d g r y w a ć  sz tuki  
obr aż a j ą ce  p r z y s t o j n o ś ć  i pocz ci wość .  Czy l i ż  w asz a  cezur a  za p ob ieży  z ł y m  
s z t u k o m  i z ł y m  r o m a n s o m ?  Mimo  to,  o d r z u c o n o  p o p r a w k ę ,  w któr e j  
o b r o n i e  w y s t ą p i ł  S a in t  Be uve  i p r z y j ę t o  p r a w o  głosa mi  3 5 2  p r z e c i w  1 9 4 .  
G ł ó w n e m i  w a r u n k a m i  w  niem s ą :  1 )  aż do ogłoszenia  og ól ne go  p r a w a ,  
k t ó r e  naj dal e j  w  p ó ł  r o k u  ma b y ć  p r z e d ł o ż o n e ,  nie może ża d na  s z tuk a 
d r a m a t y c z n a  b y ć  p r z e d s t a w i a n ą  bez  p o p r ze dn ieg o  p o t w i e r d z e n i a  ze s t r o n y  
mini s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w P a r y ż u ,  a pr ef ekt a  po  d e p a r t ame n ta ch .  
P o z w o l e n i e  moż e b y ć  z a w s z e  cofnię te  z p o w o d u  publ i czn ego  p o r z ą d k u .  2 )  
K t o  p r z e c i w  t e m u  p r ze p i s o w i  w y k r o c z y ,  będzie  k a r a n y  od 1 0 0  do 1 0 0 0  
f r a n k ó w .  3 )  i 4 )  a r t y k u ł  ze z w a l a j ą  na k r e d y t  m i n i s t r o w i  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  do u t w o r z e n i a  c e n z o r ó w  t e a t r a l n y ch .  — Mi n i s t er  h an d l u  D u ­
m a s  sk ła da  p r a w o  wz g lę dem o tw o r z e n i a  m u  k r e d y t u  na 5 0 , 0 0 0  fr. ,  do za ­
p r o w a d z e n i a  kas  p e n s y j n y c h  dla po d e s z ł y c h  r o b o t n i k ó w .  W  k o ń c u  z e z w o ­
lo n o  na posp ie ch  w  r o z p r a w a c h  nad p r a w e m  wz g lę d em z m i a n y  w w a r u n ­
kac h u k ł a d u  d o t y c zą ce go  kolei  że laznej  z T o u r s  do Nan te s ,  i z B o r d e a u x  
do Orl ea nu.  — Pos ie dz en i e  o d r ocz on o .

K l u b  góra l i  z n ó w  s ię  u k o n s t y t u o w a ł  i w y b r a ł  S e h w o l c h e r a  p r e z y ­
de n t em.

G u i z o t  w y j e c h e ł  do w ó d  niemieckich w  E ms .
T h i e r s  z  t r u d n o ś c i ą  zdo ł a ł  się u t r z y m a ć  na liście w y b o r c z e j .  Zapisa  

ny tn  b y ł  w  i n e r o s t w i e ,  chociaż  nie płaci  p o d a t k u  osob is te go ,  bo się podał  
j a k o  miesz ka j ą cy  u sw e j  te śc i owej  i z tego p o w o d u  b y ł  p r z y m u s z o n y  podać 
jej ś w i a d e c t w o ,  że  t r z y  lata s tale u  niej  mieszka.  Komi t e t  d e m o k r a t y c z n y  
w y b o r c z y  w y s t ą p i ł  p r z e c i w  umi esz cz en iu  go  na liście w y b o r c z e j  z p o w o d u  
r ó żn yc h ,  u c h y b i e ń  f o r m a l n y c h ,  ale w p i e rw sz e j  in s t anc yi  zos t a ł  o d p a l o n y  
p r z e z  k o m i s y ą  g m i n n ą  p a r y z k ą .  P o d ob n i e  odpal i ł  go  sędzia p o k o j u  w d r u ­
giej  ins t ancyi .  Ko mi t e t  atoli  z p o w o d u  n o w y c h  f a k t ó w  rzecz wy t a c z a  p r z e ­
c i w  T h i e r s o w i  p r z e d  są d  k a s a c y j n y ,  a do o b r o n y  s w e j  s p r a w y  p o w o ł a ł  
zna n e g o  a d w o k a t a  Ma r t i na  z  S t r a z b u r g a .

J e n e r a ł  P r e v a l  napi sa ł  i ne mo r y a l  na żą da ni e  p r e z y d e n t a  rzeez yp os po l i t e j ,  
w z g l ę d e m  s t ar ć  za c h o d ą c y c h  p o m i ę d z y  mi n i s t r em  w o j n y  a Chang ar ni c re in .  
J e n e r a ł  P r e v a l  p r z y p i s u j e  s ł u s zn o ść  m i n i s t r o w i  w o j n y .

Z n a n y  z  w o j n y  w ę g i e r s k i e j  j e ne ra ł  Kla pka  p r z y b y ł  dzisiaj  do P a r y ż a .
W  M arsy l i i  p a n u je  ch o le ra .
P a r y ż ,  dn .  3 1 .  Lipca .  Z g ro m a d z e n i e  n a r o d o w e .  — Na posie dze niu  

dzis ie js zem tocz ą  się r o z p r a w y  dalsze nad  zm ian ą  w a r u n k ó w  w układach 
z  t o w a r z y s t w a m i  kolei  że l aznych .  W i e l u  m ó w c ó w  z lewej  s t r o n y ,  a mi ę ­
d z y  i n n y m i  Mor el l c t  i G r e v y ,  op i e r a j ą  się zmianie  u k ł a d ó w .  Je żel i  zm i e ­
nicie u k ł a d y ,  m ó w i  M o r e i l e t ,  ze s t r a t ą  p a ń s t w a ,  k t óż  za ręc zy,  że późn i e j  
n ie  zmienic ie ze  s z k o d ą  s t r o n  na k o r z y ś ć  p a ń s t w a ?  P r a w a  s t r o na  p r o t e s t u j e  
p r z e c i w  tej gr oźb ie  i F a v r e a u  o d p o w i a d a :  p a ń s t w o ,  k t ó r e b y  u ż y ł o  w s ze ch -  
w ł a d z t w a  zg r omadze ni a  n a r o d o w e g o ,  na s w o j ą  k o r z y ś ć ,  w celu p o g o r ­
szeni a  w a r u n k ó w  t o w a r z y s t w o m  z a p e w n i o n y c h ,  p o p e ł n i ł o b y  kr adz ież ,  
G r e v y  os t r ze ga  z g r o ma d ze n ie  n a r o d o w e ,  a b y  nie p r z y j m o w a ł o  sy s t e i na tu  
zmi an w s z y s t k i c h  u k ł a d ó w  z t o w a r z y s t w a m i  kolei  ż e l a z n y c h ,  na k o r z y ś ć  
os ta tn ich .  P o  u k o ń c z e n i u  r o z p r a w  nad o bu  ko le j ami  ż e l a zn e mi ,  sk ł ada  
m i n i s t e r  sk a r b u  p r o j e k t  d o p r a w a ,  wz g lę d em znies ienia k u r s u  p r z y m u s o ­
w e g o  b a n k n o t ó w  i cz yt a  p r o j e k t :  s t an  E u r o p y  za sp o k a j a j ą c y  i sp ok o jn oś ć  
w e w n ą t r z  k r a j u  p o z w a l a j ą  za t r zeć  w sys t cmac ie  m o n e t y ,  os t a t n i e  ś lady w y ­
p a d k ó w  lat  o s t a tn ic h  i z a p r o w a d z i ć  u ł a t w i e n i a  w  obr ocie  p i e ni ędz y p r z y  r o z ­
s z e r z o n y c h  s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h .  W  pr oj ekc ie  t y m  ż ą d a j ą  u p o w a ż n i e ­
n i a  do zwoln i en i a  b a n k u  f r ancu zk ieg o  z  o b o w i ą z k u  w zg l ę d em p a ń s t w a  
( w z g l ę d e m  zmnie j szenia  p o ż y c z k i  1 5 0  m i l i o p ó w  f r a n k ó w  na p o ł o w ę ) ,  prze z

c o b y  się bank w z m o c n i ł ,  a p a ń s t w u  p o w r ó c o n o b y  a d m i n i s t r a c y ą  k o r z y s t n ą  
z b o r ó w ,  k tó r e  za p o ł o w ę  po życ zk i  z a s t a w i o n o .  P o zo s t a ł e  7 5  mi l i on ów 
fr.  m a j ą  b y ć  zap ł aco ne  w t r zech ć w i e r ć r o c z n y c h  r a t ach.  Min i s t e r  ż ą d a  p o ­
śpi echu nad tern p r a w e m ,  na k t ó r y  z e zw a l a  zg r omadze ni e .  W  ko ń cu  z e ­
z w o l o n o  na  r o z p r a w y  n ad  p o j e d y ńcz emi  a r t y k u ł a m i  co do  z m i a n y  u k ł a d ó w  
z t o w a r z y s t w a m i  kolei  że la znych .

K o m i s y a  p a r l a me n t a r n e j  i n i e y a t y w y  w p r a w d z i e  nie o ś w i a d cz y ł a  się za 
wn i o s k i e m  t r zech g ó r a l i ,  wz g lę d em o d w o ł a n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  ale 
p r z e c i w  n i e m u ,  t y lk o  za wi es za  k w e s t y ą  tę  na p ó ź n i e j ,  a b y  się p r ze ko n ać  
o n i edogod no śc i ac h n o w e g o  p r a w a .

D r ó t y  te legr afu  e l e k t r y cz n ego  p o m i ę d z y  F r a n c y ą  a A n g l i ą  za ło ż on o  
w m o r z u  p o m i ę d z y  D o w c r  i p r z y l ą d k i e m  G r i n ez  na p o ł u d n i e ,  — zachód od  
Calais.  D o ś w i a d c z e n i a  n a j l e p s z y m sk u t k i e m  u w i e ń c z o n e  z o s t a ł y .  W k r ó t c e  
t e l egrafy  e l ek t r y cz ne  p o m i ę d z y  P a r y ż e m  a L o n d y n e m  r o z p o c z n ą  s w o j e  
działania .

P rz ed  ki lku dni ami  p o w i e d z i a ł  p e w i e n  z n a n y  de mokrat a p o d cza s  r o z ­
m o w y  o z am ac hu  p o l i t y c z n y m :  w  c h w i l i ,  k i e d y  ces arz  bę dz i e  o b e j m o w a ł  
t u i l e ry e  na s w e  m i e s z k a n i e ,  j e n e r a ł  g ó r y  z as i ądz i e  na ra tuszu.

W ł o c h y .
Z  P a r m y  nadeszł a  w i a d o m o ś ć  n a d e r  dz i wn a .  Ksią że  K ar o l  III. o p u ­

ścił p o d o b n o  nagle  k r a j e  s w o j e  i w y j e c h a ł  do ojca  s w e g o ,  księcia Ka rol a  II. 
( k t ó r y  w r o k u  1 8 4 8 .  r e z y g n o w a ł )  do  W e i s s t r o p p  w k r ó l e s t w i e  saskiero.  
Z  W e r o n y  pr ze s ł a ł  r o z k a z  żonie  s w o j e j  L u d w i c e  f r a n c u z k i e j , ( s i os t r ze  h r a ­
biego C h a m b o r d ,  a b y  się z ich t r o jg i em dzieci  do  Mass y u d a ł a ,  z sadzi ł  
z u r z ę d u  szatnbelana  d w o r u  hr ab i e g o  C a r i n i ,  i w y g n a ł  z mias ta  ta kże  p u ł ­
k o w n i k a  Ro u s se lo t ,  k t ó r y  mia ł  d o w ó d z t w o  naczelne  nad a r m i ą  ca łą  ks i ę z t wa  
P a r m y ,  a za r aze m w  gabinecie  k s i ą żę cy m s p r a w o w a ł  u r z ą d  s e k re t a r za  j e n e -  
ralncgo.  J e g o  sz cz eg ól ny  u l u b i e n i e c ,  k o n j u s z y ,  r o d e m  A n g l i k ,  da ł  p o d o -  
b no  p o w ó d  do tego r o z p o r z ą d z e n i a  zad zi wi aj ące go.  ( W e d ł u g  i n n y c h  d o ­
nies ień  p o d o b n o  się J e g o  k r ó l e w i c z o w s k a  Mość  inaczej  n a m y ś l i ł ,  z W e n e -  
cyi  p o w r ó c i ł  i z n ó w  j u ż  do  P a r m y  p r z y b y ł ,  co m in i s t r om w ie l k ą  r ad oś ć  
s p r a w i ł o ,  a l b o wi em do r o zp a c z y  zupe łne j  p r z y w i e d z e n i  b y l i ,  n i e wi ed z ąc  
j a k  bez  p e ł n o m o c n i c t w a  i i n s t r u k c y i  dalej  kr a j e m rządzić . )

B o l o n i a ,  d. 1 8 .  Lipca .  —  S ą d  w o j e n n y  skaza ł  n i e j aki ego  Gher a r d i  
na d w a  lata do p r a c y  p r z y m u s o w e j ,  za t o ,  że  b r o ń  w  d o m u  b ra t a  s w e g o  
u k r y ł ,  a p o t e m te goż o za ta jenie  je j  o s k a r ż y ł ,  j a k o t e ż  d w ó c h  in n y c h  ludzi  
na więz ie ni e  sześć mies ięczne za u ta jeni e  broni .

N e a p o l ,  d. 1 9 .  Lipca.  — P o t w i e r d z a  się p o g ł o s k a ,  że  k r ó l  z w o ł a ł  
z g r o ma dze n i e  d u c h o w n y c h ,  k t ó r e  ma  zda ć  sąd s w ó j  w  k w e s t y i  sumieni a  na 
pr z y p a d e k  zn ies i eni a  k o n s t y t u c j i .  — A  za t e m  s p r o s t o w a ć  n a l e ż y  d a w n i e j s z e  
do n i e s i en i e  te l egraf i czne,  kt ór e  m ó w i ł o ,  ż e  z g r o m a d z e n i e  to  miał o  s i ę  n a r a ­
dzać nad z n i e s i e n i e m k o n s t y t u c y i . )

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  2 9 .  Lipca.  — W  ka nc el ar yi  w o j s k o w e j  cent r a lne j  h r a ­

biego Gr i i n n e  u ł o ż o n o  p o d o b n o  plan  n o w e g o  n a b o r u  w o j s k o w e g o  na bar dzo  
ro zl eg łą  s t o p ę ,  k t ó r y  w k r ó t c e  p r z e s ł a n y  będzi e  m i n i s t e r s t w u .  R o z p o r z ą ­
dzenie  t a k o w e  po dc zas  p o k o j u  i p r z y  tak j u ż  w y b r a n e j  mło ds ze j  ge ne r acy i  
ma na celu o p r ó c z  r o zp us zcz en i a  wi e l u  żo ł n i e r z y  w ę g i e r s k i c h ,  in n y  je szc ze  
ża m i a r  p o l i t y cz n y .  Cesarz  w y d a ł  r o z k a z ,  a b y  ż o ł n i e r z y  węg ie r sk i ch ,  
k t ó r z y  lubo się na całe życi e  za pi sa l i ,  ale w i e r n y m i  c h o r ą g w i  pozosta l i ,  
n a t y c h m i a s t  z s ł u ż b y  u w o l n i ć ,  pr ze z  co z y s k a  s i ę ,  że po k r a j u  wi er ni  
po dd an i  się r o z b i e g n ą ,  a za to ludzie  w ą t p l i w e g o  s p o s o b u  myś l eni a  pod 
c h o r ą g w i e  p o w o ł a n i  zos t an ą .  O p r ó c z  tego p o d o b n o  ma j ą  z a mi a r  od wiel u  
r e k r u t ó w  o d eb r a ć  t y lko  p r z y s i ę g ę  i z n o w u  puśc ić  do d o m u ,  a b y  cala m ł o ­
dzież  k r a j u  w c i ą ż  pod mieczem Damo k l e s a  o d d y c h a ł a ,  mo g ą c  b y ć  każdćj  
chwi l i  p o w o ł a n ą ,  i a b y  p r z y  wsze lki ch  r o z r u c h a c h  p o l i t y c z n y c h  b y ł a  o s t r o ­
żnie jszą .  T y m  spo s o b e m r z ą d  m ó g ł b y  bez  z a p r o w a d z e n i a  s t a n u  oblężenia  
w  wie l u  p r z y p a d k a c h  z a s t o s o w a ć  s u r o w e  p r a w o  w o j e n n e .  — A r c y k s i ą ż e  
A l b r e c h t  w y j e c h a ł  dzis iaj  dla objęcia  p o s a d y  s w o j e j  j a k o  g u b e r n a t o r  t w i e r ­
d z y  z w i ą z k o w e j  M o g u n c y i .  A r c y k s i ę ź n a  Zof i a  z  o r sz aki em s w o i m  dzisiaj  
z Drezn a po w r óc i ł a .

G a z e t a  k o l o r i s k a  zamieszcza  k o r e s p o n d e n c y ą  z W i e d n i a  t reśc i  n a ­
s t ę p u j ą c e j :  Uła s k awie n i a  n a s t ę p u j ą  j e d n e  po  d r u g i c h ,  w i ę ź n i o w i e  w y c h o d z ą  
z l oc hów p o d z i e m n y c h  k o p a m i ,  s ą d y  w o j e n n e  r y z a m i  sk ł adai ą  p r o t o k u ł y  
śledcze.  Lecz  o w e  k r ope lk i  łaski  n ie zd o ł a j ą  ugas ić  p r ag n i eni a  l u d u  w y -  
g l ą d a j ą ce g o  od 1 8  mies ięcy des zc zu  o b f i t e g o ;  tern wid ocz ni e js ze mi  czyni  
u d r ę c z e n i a ,  na ja kie  kr a j  ca ły  w y s t a w i o n y .  K ied y  tw i e r d z a  K o m o r o  u p a ­
d ł a ,  w o l a ł o  całe p a ń s t w o  lo y a ln e  o a m n e s t y ą ;  d o w o d z o n o ,  że czyn  łaski  
z o b o w i ą ż e  serca dla mł od e g o  ce s a r z a ,  i k o r o n ę  si lniej  u t w i e r d z i ,  aniżel i  
pó ł  mi l iona ż o ł n i e r z y ;  że  s p r a w i e d l i w o ś ć  nie moż e b y ć  w y k o n y w a n ą  w  tak  
za w i k ł a n y c h  s t o s un k ach  , gdzi e  t r u d n o  r o z r ó żn i ć  w i n ę  od n i e w i n n o ś c i ,  w i a r ę  
od p r z e n i e w i e r s t w a .  K i e d y  g ł ó w n y c h  z b r o d n i a r z y  k r a j u  za g r an i cę  p u s z cz o n o ,  
dla t e g o ,  iż ich los p r z y p a d k i e m  do K o m o r n a  z a p r o w a d z i ł ,  mnie j  w i n n y c h  
p o w i e s z o n o .  S p r a w i e d l i w o ś ć  H a j n a u a ,  dzie ło s ł uż al cz yc h a u d y t o r ó w ,  w y ­
biła  p ię tno nie za ta r t e  na s ą d o w n i c t w i e  w o j s k o w e m  w  A u s t r y i .  B a r b a ­
r z y ń s t w a  s ą d o w e  p r ze z  r z ą d  p o t a k i w a n e ,  p r z y n a j m n i e j  n i e w z b r a n i a n e  z j e ­
d n a ł y  ta kże  r z ą d o w i  c y w i l n e m u  s ł a w ę  b a r b a r z y ń s k i e g o ,  a w  k o ń c u  H a j n a u a  
u w a ż a n o  za  więcej  l u d z k i e g o ,  aniże l i  m i n i s t e r s t wo .  Da le j  je sz cze  s ięga 
po d e j r z en i e  i o b w i n i e n i e ,  g d y ż  l ud  nie  mo ż e  t e m u  da ć  w i a r y ,  a b y  s łu g a
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cesarski  r o k  c a ł y  z o k ł a d em m ó g ł  m o r d o w a ć ,  do więz ie ni a  w t r ą c a ć ,  w  k a ­
masze  p a k o w a ć ,  g d y b y  się to  ce sa rz o wi  n ie  podobał o .  Dla tego też  n igdzie 
n ie  w y b u c h a  o b j a w  wdzięcznos'c i  s e r c a ,  c h oć b y  niewiedzieć  ilu z więz ie ń  do 
d o m u  p o w r ó c i ł o .  Do tego wielu  a m n e s t y ą  o b j ę tych  g n i e w  u t a j o n y  w p i e r ­
siach ż y w i ,  z p o w o d u  t e g o ,  iż p r z y  w y p u s z c z e n i u  ich na wolność ,  w y m o -  
ż o n o  na n ich r e w e r s ,  ze w zg l ę d em o k r u t n e g o  obchodz en ia  się w wi ęzi en iu  
ani  żalić s i ę ,  ani  o p o w i a d a ć  nie  będą.  W i ę ź n i o w i e  c i ,  na l eżący po więks ze j  
części  do  s t anu  ma j ę t n i e j s z e g o ,  posiadal i  przecież  p ieniądze  i rozma i t e  k o s z t o ­
w n o ś c i ,  k i e d y  ich c h w y t a n o ,  i lubo p r o t o k u ł y  po  p i e r w s z y  r az  spis ane  
o  p r a w d z i w o ś c i  tego ś w i a d c z ą ,  to je dnakże im w tej  chwil i  b i e d u y m  z w ł a ­
sności  ich nic w r ó c i ć  n ie m o ż n a ,  g d y ż  w s z y s t k o  gdzieś  się z a d z i a ł o ,  nie 
wiedzi eć  gdzi e  — za g inę ło !  Biedacy w y p u s z c z e n i ,  bez b ie l izny,  bez o dzi eż y ,  
bez  p ie ni ędzy,  z n a j d u j ą  się w j a k  na jbar dzi e j  p o ż a ł o w a n i a  g o d n y m  s t a n i e ;  
g d y ż  s k o r o  im o k o w y  zd j ę to  i z więzi eni a  w y p u s z c z o n o ,  żaden władz ca  
w o j s k o w y  ani  się s p y t a ł  o ich u t r z y m a n i e .  C z y  r z ą d  wi e  o t e rn ,  ja k  się 
z w ięź n i a mi  p o l i t y c z n y m i  o b c h o d z o n o ,  i jak  się d o t ą d  o b c h o d z ą ?  czy m u  
d o t ą d  je szcze  uie  d o n i e s i o n o ,  źe mnie js i  d o w ó d z c y  z  l ekc eważe n iem p od o -  
b ne r a ,  j a k  w ie l cy  wsze lk ie  r o z k a z y  na  s t r o n ę  odk ła d a l i ?  J a k  r z ą d  mógł  
w  ko ń cu  r o k u  1 8 4 9 .  dać  o św ia d cz en i e  u r z ę d o w e ,  że  os ądz en i  nie  j ęcz ą  
w  k a j d a n a c h ,  k i e d y  te ra z  k a ż d y  z u w o l n i o n y c h  moż e m u  k ł a m s t w o  w ż y w e  
o c z y  z a r z u c i ć ?  R z ą d  nie w i e ,  że podcz as  m r o z ó w  n a j d o k u c z l i w s z y c h  na 
j e d n ę  kazei nat ę  6  do 8  k a w a ł k ó w  miękiego d r z e w a  na dobę  p r zezn ac za no .  
Co  wi ęce j !  c h o r y m  d op i e r o  po z a p y t a n i u  w ł a d z  w y ż s z y c h  k a j d a n y  z d e j m o ­
w a n o ,  t a k ,  iż na p ół  u m a r ł y c h  do  l a z a r e t ó w  o d n o s z o n o ,  k t ó r z y  w p r z ó d y  
nie mo g ą c  dla o k o w ó w  n a  r ęk ach  i nogac h  zdj ąć  odzi eży,  t y g od n ia mi  w  l o ­
cha ch  obo k  d r u g i ch  j ę cz ąc  na g o ł y c h  des kac h leżeli.  G d y b y  r z ą d ,  g d y b y  
cesa rz  b y ł  w ie d z i a ł ,  co b y ł  p o w i n i e n ,  o ta k  b a r b a r z y ń s k i c h  pos t ę pk ac h do 
w ó d z c ó w  w o j s k o w y c h ,  b y ł b y  moż e p r ze z  s a mą  ludz kość  te mu zapobiegł ,  
b ą d ź  to p r z e z  usuni ęc i e  z s ł u ż b y  n i e p o s ł u s z n y c h  j e n e r a ł ó w ,  bą dź  p r ze z  
wcz eśni e j sz e  u ł a s k aw i e n i e  w i ę ź n i ó w ;  lecz po takich c ierpieniach ni e p o do b n a  
b r ać  za  złe u ł a s k a w i o n y m ,  iż nie o k a z u j ą  wie lkie j  i g ł ośne j  r a d o ś c i ,  a l b o ­
w iem ty s i ąc e  je szcze  t o w a r z y s z ó w  poz os t awi l i  w  tern sa mćm poł ożen iu .  
H a j n a u ,  k t ó r y  zos t a ł  p r z y p u s z c z o n y m  na  p os łu c h an i e  do  cesarza , p r z e k o n a ł  
się z a p e w n e ,  ź e j e g o  w y m i a r  s p r aw ie d l iw o śc i  nic b a r d z o  b y ł  p r z y j e m n y m ;  
g d y b y  zaś gdzie indzie j  w  p a ń s t w i e  lub pr ze d l udem miał  mieć po sł uchan ie ,  
u s ł y s z a ł b y  bez w ą t p i e n i a  w y r o k i ,  pr ze d  którera i  b y  sumi en i e  ch o ć b y  n a j ­
t w a r d s z e  za dr zał o .

W i e d e ń ,  dnia  2 9 .  Lipca.  W  s p r a w i e  ce lnego z j ednoc ze ni a  z N i e m ­
cami ,  min.  s p r a w  zagr .  ks.  S c h w a r z e n b e r g  przes ła ł  c. k. p os ł o w i  p r z y  d w o ­
r ze  p r u s k i m  p.  P r o k e s c h  , n o w e  i n s t r u k e y e ,  p o d  d a t ą  2 1 .  Lipca ,  ob e j m u j ą c e  
w n i o s k i ,  k t ó r e  A u s t r y a  k o n g r e s o w i  ce ln emu w Kassel  p r z e d s t a w i ć  zamie rz ył a .  
W  tej  nocie g ab i n e t  wi ede ński  w z y w a  r z ą d  p r u s k i ,  a b y  na o t w a r t e j  j u ż  
konf e r enc y i  w  Kassel  w t y m  k i e r u n k u  dzia łać  z e ch c i a ł ,  i żby ,  a lbo b e z p o ­
ś r e d n i o  z w o ł a n y m  b y ł  p o w s z e c h n y  k o n g r e s  ce lny niemiecki dla p r z y g o t o w a ­
nia  i e w e n t u a l n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  au s t r y a cko - n i e mi e ck i e g o  celnego zwią / . ku  
— a l b o ,  co z p o p r ze d n iemi  o świa d cz en i a mi  p r u sk i ego  r z ą d u  więcej  j e s t  zgo-  
d n e m ,  a b y  P r u s y ,  S ak son ia  i B a w a r y a  u p o w a ż n i o n e  b y ł y  prze z  inne  z w i ą z ­
k o w e  do za w a r c i a  w imieni u  z w i ą z k u  celnego z A u s t r y a  na zasadzie  r o z w i ­
n i ę t y c h  w  j e j  m e m o r y a ł a c h  p r o j e k t ó w ,  z j ednoczen ia  c e l n o h a n d ł o w e g o , m a ­
j ą c e g o  w  k r ó t k i m  pr ze c i ą g u  czasu wej ść  w p e l n e  w y k o n a n i e ,  o r a z  u łożenia  
s ię wz g lę d em u ł a t w i e ń  w  opłacie  ceł i r u c h u  h a n d l o w y m  p r z e z  czas p e r y o d u  
p r z e c h o d n i e g o ,  az  do chwi l i  wejśc ia w  życi e  n o w e g o  z j ednoczenia .  VY7razie 
g d y b y  z w i ą ze k  ce lny wniosk i  te p r z y j ą ł ,  n ieulega w ą t p l i w o ś c i ,  że p o l ą c z o -  
c z o n e m u  w p ł y w o w i  p a ń s t w  z w i ą z k o w y c h  i A u s t r y i  p o w ied z i e  się skłoni ć  
z w i ą z e k  p o d a t k o w y  i p ó ł n o c n o  niemieckie  p a ń s t w a ,  do ż a d n e g o  z t ych 
d w ó c h  z w i ą z k ó w  ni ena l eźą ce ,  do  wzięcia udzia łu  w  u k ł a d a c h ,  czy to na ten 
s p o s ó b  co A u s t r y a ,  czy też  w innej  for mi e ,  takiej ,  a b y  w y p a d k i  o w y c h  
u k ł a d ó w  m o g ł y  s ł u ż y ć  za p o d s t a w ę  p o w s z e c h n e g o  niemieckiego k o n g r e s u  
ce lne go w  F r a n k f u r c i e  n.  M.  o d b y ć  się m a j ą c e g o ,  z w i d ok am i  p o m y ś l n e g o  
r ez u l t a t u .

P r z y  tej  s p o so b no śc i  mi n i s t e r  ośw iadc za ,  że A u s t r y a  u w a ż a ć  to będzie  
za  d o w ó d  p r z y j a z n e g o  są s i edz ki ego usp oso b i en i a  r z ą d u  p r u s k i e g o ,  jeżl i  p r u ­
skie p r o j c k t a  na celnej  ko nf er en cy i  w  Kassel  p r z e d s t a w i ć  się m a j ą c e , w c z ę ­
ści do ty c zą ce j  w y r o b ó w  j e d w a b n y c h  i w e ł n i a n y c h  czes kich i w ogóle  speey -  
a l n o - A u s t r y a c k i c h  t o w a r o w  tkacskich,  w  s p o só b  więcej  o d p o w i e d n i  p r a w o m  
i in t e r e so m A u s t r y i ,  bę dą  zm odyf i ko  wane.

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w ,  dn.  2 7 .  Lipca-  — Z ł a p a n o  ki lku ludzi  p o d e j r z a n y c h  o p o d ­

palen ie  pr ze dmieś ci a  K le p a r z  w  K r a k o w i e ,  j a k  to  i p o p r z ó d  się dzia ło  może 
zup e łn i e  n i e w i n n y c h ;  naj bol eś ni e j s zy ze w s z y s t k i c h  b y ł  w id o k  r o zd z i e r a ­
j ą c y  s e r c e ,  g d y  j e d e n  z o b yw a t e l i  p o ż a r e m  z n i s zc zo ny  p r z y p r o w a d z i ł  przed 
p ,  S t a r o s t ę  g r o d z k i e g o  w ł a s n e go  s y n a  j a ko  s p r a w c ę  tej z b r o d n i ,  podpalacza .  
S t a w i o n y  w i n o w a j c a  b y ł  mi l czący,  nie w y r z e k ł  s ł o w a  k u  s w o j e j  obroni e ,  
p r z e z  co z d a w a ł  się p o t w i e r d z a ć  o b w i n i e n i e ;  — p. S t a r o s t a  oddał  go s t r aż y  
i r o zk a za ł  o d p r o w a d z i ć  na zamek.  Od gł os  tak n i e s ły c h an eg o  c z y n u  w s z y ­
s tk i ch  śc i snął  serca i by ł  d o t k l i w s z y  nad  samo nieszczęście.  Dziś  s ą d  wo  
j e n n y  i n s t r u u j e  tę  s p r a w ę ,  s k u t k u  obec nej  chwil i  n ie w i e m y ;  r a d z i b y ś m y  
w  d u s z y ,  a b y  f akt  ten ok az a ł  s ię  f a ł s z y w y m ,  bo nie  m o ż e m y  p r zyp u ś c i ć ,  
a b y  s ię  w ś r ó d  naszego s p o ł e c z e ń s t w a  w y r o d z i ć  m ó g ł  taki  p o t w ó r  m o r a l n y

_  jeżeli  s p r a w i e d l i w o ś ć  osądzi  g o  b y ć  w i n n y m ,  n i e  r ó w n i e  b y ś m y  życzyl i  
w i d z i e ć  go u k a r a n y m  s z y b ko  na miej scu p o p e ł n i o n e j  z b r o d n i ,  dla p r z e r a ­
żenia t y c h ,  w  k t ó r y c h  się je szcze ta pr ze k l ę t a  my ś l  gni eźd z i .  — Na w i d o k  
ł u n y  W i d z i e l i ś m y  około  1 2 t e j  g o d z i n y  spi e sz ące  z Wi e l i c z k i  s i k a w k i  na 
pomoc.

K r a k ó w ,  d.  3 1 .  Lipca.  — Z  boleścią  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  źe  p r o f e s s o r  
Dr.  T r o j a ń s k i ,  o k t ó r eg o  zgonie  p r ze d wc ze śn i e  d on o s i l i śmy ,  2 4 .  b. m.  r z e ­
cz ywi śc ie  u m a r ł  w  Ma ri enbadz ie .  Niemniej  u b o l e wa ć  nam p r z y c h o d z i ,  że  
o woce  wieloletn ie j  p r a c y  tego u cz on ego  m ę ż a ,  pr ze z  p o ż a r  1 8 .  b. m.  z n i ­
szczone z o s t a ł y ;  p r z y g o t o w a ł  on b y ł  do  d r u k u  n o w e  w y d a n i e  s w o j e g o  n i e ­
miecko-polski ego s ł o w n i k a ,  i n o w y  s ł o w n i k  po ls ko  łaciński  i ł a c i ńsko- pol ski  
nad k t ó r y m  prze z  2 0  lat p r a c o w a ł .  W s z y s t k o  to  zgi nęł o  w  pł om i en i a ch .

Z K a r l s b a d u  d o n o s z ą  p od  dn.  2 8 .  Lipc a .  — J a k  w s z ę d z i e ,  tak i t u  
nieszczęście was ze  p o w s z e c h n e  ob udz i ło  s y m p a t y e .  N a  p i e r w s z ą  za r a z  
o niem w i a d o m o ś ć  pani  hr .  A u g u s t o w a  P o t o c k a  u r z ą d z i ł a  sk ł a d k ę  na  k o ­
rz yś ć  n i es zc zę ś l iwy ch  p o go r ze l có w  i p o d p i s a w s z y  się p i e r w s z a  na 6 0 0 0  
z i p . ,  z ebr a ł a  j u ż  1 2 , 0 0 0  z l tp .  P r ó c z  tego ma b y ć  d a n y  w ty c h  dn ia ch 
k o n ce r t  pr ze z  a m a t o r ó w  P o l a k ó w ,  z k t ó r e g o  d o c h ó d  na  te n  cel p r z e z n a ­
c z o n y ;  z dam ma ją  śp i e w a ć :  P a n i  Delf ina P o t o c k a ,  p a n n y :  D o l g o r u k i ,  
Be r s k a ,  K u s s o c k a ,  z m ę ż c z y z n  d a d z ą  się s ł ys ze ć  na f or te pi ani e  pp.  Z b o r o ­
wski  P r o s p e r  i R a m a s z k a n  ze L w o w a .  Do  zapr os zeni a  na  ten k o n c e r t  a r c y -  
księcia F e r d y n a n d a  i księcia we imar ski e go  m a j ą  b y ć  w y z n a c z o n e  d a m y ;  a d j u ­
t ant  ar cyksi ęc ia  o ś w i a d c z y ł ,  że i n w i t a c y a  ta będz ie  mi le p r z y j ę t ą  i że  p r z e ­
znacz ył  za bilet  5 0 0 0  z l r .  m.  k.  — W  M a r i e nb adz i e  ta kże  r o b i ą  skł adkę,  
ze b r an o d o t ą d  7 0 0 0  z ip .  (Czas . )

K r a k ó w ,  d. 1.  S i e r p n i a .  — Dziś ok o ło  g o d z i n y  5  z r ana  o ma ło  n ie-  
p r zy s z l o  do p o ż a r u  w  kamieni cy p.  Zap fa  p r z y  ul icy  F l o ry a ń sk i e j .  Na s t r y ­
chu  tego d o m u  z ł oż on e b y ł y  t r z y  k a n a p y ,  z k t ó r y c h  je dna za ję ła  s ię  o i e -  
w i a d o m o  z j ak i eg o p o w o d u ;  s t r ó ż  na w i e ż y  ma ryac ki e j  s p o s t r z e g ł s z y  k ł ę b y  
d y m u ,  po s p i e s z y ł  o s t r ze d z  mi e s z k a ń c ó w  i w n e t  p o c z y n a j ą c y  się ogień 
p r zyg a szon o .

C z e r ń  i o w c e  w  B u k o w i n i e ,  dn .  2 0 .  Lipca.  — W  cal em p a ń s t w i e  
u t r z y m u j e  się m o n o p o l  t a b a k i , a znies ienie linii ce lny ch na g r a n i c y  W ę g i e r  
ma j e d y n i e  p o s ł u ż y ć  do  t y m  wi ęk sze go  r o zp r ze s t r ze n i en i a  je go .  Mi mo  
j e d n a k  wielkie j  czy nnoś c i  s t r aż y f i n a n s o w e j ,  p o n a d  w s z y s t k i e m i  g r an i c ami  
a mianowici e  tu  nad m o ł d a w s k ą  r y c z a ł t o w o  zn a cz ne  m a s y  t y t u n i u  p r z e ­
mycaj ą .  P a l ą  tu  j a k o t e ż  w całej  B u k o w i n i e  w s z y s c y  t y lk o  t y t u ń  z Mul t an  
s p r o w a d z o n y ,  i mimo całej loja lności  r o m a ń s k i e j  r zą d  a u s t ry a ck i  nic p r a w i e  
t y t u n i u  t u t a j  nie sp rzedaj e .  A b y  wi ęc  s t o s u n k o w i  tak n i e k o r z y s t n e m u  za- 
p o b i e d z , a lbo raczej  z y s k  z n iego dla sk a r b u  w y c i ą g n ą ć ,  zrobi ł a  tu te js za  
r ada  k ame r al na  p r o p o z y c y ą ,  a b y  lepiej  r z ą d  sam z a k up i ł  z n a cz n ą  p a r t y ą  
t y t u n i u  m u l t a ń s k i e g o , i t a k o w y  po  n i e z b y t  w y s o k i c h  c e n a c h ,  n a t u r a l n i e  
samej  B u k o w i n i e ,  s p r z e d a w a ł .  T y m  s p o so be m d a ł o b y  się n a j ł a t wi e j  p r z e ­
m yc an i u  z a p o b i e d z ,  g d y ż  k a ż d y  w o l a ł b y  p r z e d m i o t  ten u l u b i o n y  w  sk ła -  
ach cesarskich  k u p i ć ,  choćby- tez co k o l wi ek  d r o ż e j ,  aniżeli  przy- p r z e m y ­
caniu  w y s t a w i a ć  się na n i e be zp i ec ze ńst wo  zapłacenia  n i es łyc ha ne j  s u m y .  
O p r ó c z  tego do ch ód  c z y s t y  w  c z w ó r n a s ó b  p r z e w y ż s z y ł b y  s u m ę ,  j a k ą  t e r a z  
B u k o w i u a  z tabaki  p r z y n o s i ,  a nie t r z e b a b y  j u ż  u t r z y m y w a ć  s t r a ż y  n a d ­
g r a n i c z n e j ,  g d y ż  z s t r o n y  A u s t r y i  ża dne  i nne  p r o d u k t a  nie są za k a z a n e ,  już  
z tej pr os t e j  p r z y c z y n y ,  iż M u l t a n y  w  niczem r y w a l i z o w a ć  nie mogą .  Ż y -  
c z y ć b y  n a l eż a ło ,  a b y  r zą d  nasz  do pl a n u  tego się p r z y c h y l i ł ,  b y ł b y  to b o ­
wi em m a ł y  p o cz ąt ek  do znies ienia  z u p e ł n e g o  o w e g o  u p r z y k r z o o e g o  m o n o ­
p o l u ,  a f ab r yk i  k r a j o w e  p r z e z  o t w o r z e n i e  k o n k u r e n c y i  * z a g r a n i c a ,  z m u ­
szone  b y  b y ł y  oc k ną ć  się z s w e g o  d o t y c h c z a s o w e g o  l e t a r g u  i s t a ra ć  się 
o r ó w n i e  d o b r e  w y r o b y ,

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
K o r z y s t a j ą c  z n i e św iad omo śc i  d y p l o m a t ó w  tu r ec k i ch  i z ob oj ę tno śc i  m i ­

ni s t e r s t w a  a u s t r y a c k i e g o , R o s y a  n a b y ł a  w  1 8 2 8  r. t r ak t a t em w A d r y a n o -  
p o l u ,  S u l i n ę ,  j e d y n ą  o d n o g ę  D u n a j u  do żeglugi  zda tną .  K o r z y s t a j ą c  r ó ­
w n i e ż  z n i e sp oko jno śc i  A u s t r y i ,  k t ó r a  u w a g ę  ca ł ą  miała  z w r ó c o n ą  na  F r a n c y ą  
po  r e w o l u c y i  l i p c o w e j ,  R o s y a  w  1 8 3 3 ,  sta ła się ar b i t r em B o s f o r u ,  t r a k t a ­
tem w U n k i a r  Skelessi .  W  r. 1 8 4 0  gab i n e t  wi ede ński  n ie  za pobi e gł  t y l k o  
w  części t e mu  p o ł o ż en i u  r ze czy,  j a k k o l w i e k  s t a ra ł  się o za p ew n i e n i e  sobi e  
żeglugi  na r z e c e ,  będącej  g ł ó w n ą  p a ń s t w a  a r t e r y ą  h a n d l o w ą .  —  YV mo c  
u g o d y ,  k tó r a  w t e d y  s t a n ę ł a ,  D u n a j  tak w c z ę ś c i , gdzie  p a ń s t w a  r o sy j sk i e go  
g r an i c  d o t y k a ,  az do sa mego  u j ś c i a ,  j a k o  też w całej  s w o j e j  d ł ug o ś c i ,  tak  
idąc  z b iegiem,  j a k o  i p r z e c i w n i e ,  s ł o w e m ,  że w o d y  dunaj sk i e  p o d  w zg l ę d e m  
h a n d l o w y m  nie będą  m ó g ł y  być z a mk n ię t e  dla n i k o g o ,  ani  p o d d a n e  ża dne j  
pr ze szko d z i e  ani  opłacie .  Ujście S u l i na  g r ozi ł o  j u ż  w s z a k ż e  z a syp a n iem 
p ia sc zys tc m.  A u s t r y a  na l e g a ł a ,  ar t .  1.  konw-encyi ,  a b y  R o s y a  r ozp o c z ą ć  
kazała  j a k  najśpie szni ć j  praee  oko ło  w y c z y s z c z e n i a  kon iecz neg o  w  celu p r z y ­
w r ó c e n i a  sp ł a wno śc i  rzece w  t y m  pu nkc i e .

P o m i m o  t e g o ,  g ab i n e t  p e t e r sbu r g sk i  nie o p i e k o w a ł  się w ca l e  u jś c i em 
rze czonem.  W a ł y  m o r sk i e  t y l e  ta m n an i o s ły  n i e b a w e m  p i a s k u ,  źe  u jśc ie
to s t a ł o  się n i e p o d o b n e m  do p r ze by ci a  wie l kim o k r ę t o m .    S t a tk i  n a w e t
kupiecki e  p r z y m u s z o n e  s ą  ł a du n k i  s w o j e  w y l ą d o w a ć  do s k ł a d ó w  r o sy j sk i c h ,  
ab y  je p o t e m  cok ol wi ek  dalej  p r z e w i e z i o n e  lą dem nazad zabierać  m o g ł y .  S k u ­
tk i em o s t a t e c z n y m  ze  s t r o n y  r z ą d u  r o sy j s k i e g o  b y ł o b y  za mkni ęęi e  zu p e ł n e  
tej  rzeki ,  i w y k r e ś l e n i e  s ł a w n e g o  a r t y k u ł u  t r a k t a t u  W i e d e ń s k i e g o  tyc zą ce go
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się wolnej żeglugi na rzekach. — Handel z resztą Europy, handel Austryi 
z prowincyami naddunajskiemi i żegluga parowa tego państwa zażywiająca 
Transylwanią i W ęgry , ustałaby zupełnie.

Rosya panowałaby bez udziału na m o r z u  c z a r n e m ,  na  B o s f o r z e ,  
w Konstantynopolu i dalej. W ołoszczyzna i Mołdawia, których niepod­
ległość i bogactwo zależy od stosunków handlowych na Dunaju , stałyby 
się częścią państwa rosyjskiego. Je s t  bowiem rzeczą wiadomą wszędzie 
i w Petersburgu , ze skoro księstwa naddunajskie nie będą mogły prowadzić 
handlu na m orzu , i tą drogą pozbywać swoich produktów zmuszone będą 
uważać wcielenie do Rosyi jako łaskę i jedyny środk utrzymania się. H an­
del bowiem lądowy jest dla nich całkiem niepodobnym.

Silna doświadczeniem i wpływem swoim w tych krajach Rosya od roku 
1 8 ‘28 postępowała bez przeszkody w wykonaniu zamierzonego celu. Na- 
konicc Austrya postanowiła, jak się zdaje, wstrzymać ten pochód. Przeko­
nano się w W iedniu, iż niemożna bez zadania sobie śmiertelnego ciosu, 
opuścić księstw, kraju zyznego, okrytego lasami, przerżniętego wieikiemi 
spławncini rzekami i łatwego do konalizowania, posiadającego m iny węgla, 
siarki, soli,  żywego srebra, złota i srebra, kraju bogatego w bydło i pro- 
dukta wszelkiego rodzaju. Zrozumiano, że tracąc ujścia przez zasypanie 
D unaju ,  utraca się nietylko znaczne korzyści materyalne, ale oraz część nie- 
oszacowaną w przewadze politycznej i to w chwili gdzie objęcie supremacy*! 
w Niemczech zalczy od siły produkcyjnej,  jako też od zasobów handlowych 
Austryi.

Konwencya z roku 1 8 4 0  zrobiona była na lat 1 0 ,  a przeto się z bie­
żącym rokiem kończy. Sądząc z troskliwości, z jaką rząd austryacki starał 
się w ostatnich czasach zaskarbić sobie stronników w Mołdawii i W olosz-  
czyznie, z jaką starał się poskromić zlą wiarę swoich protegow anych, zdaje

się , że gabinet wiedeński jest rzeczywiście w trakcie zmiany dawnej polityki 
co do żeglugi na Dunaju. Dwie tu ta j ,  o ile wnioskować m ożna , zostawały 
tylko drogi. Albo odnowić konwencyą z r. 1 8 4 0 ,  ale za pierwszy wa­
runek tego odnowienia położył wejście w bezwłoczne wykonanie artykułu, 
tyczącego się oczyszczenia ujścia Suliny, tudzież zniesienie kwarantanny 
i innych przeszkód służących Rosyi za pretekst do zamknięcia rzeki; albo 
też poszukać innego środka, któryby pozwalał zostawić w zawieszeniu kwe- 
s tyą  żeglugi i nieodnawiać wcale konwencyi. Zdaje się , że gabinet aus try­
acki tę drugą obrał sobie drogę. Zgodzono się bowiem, że aby negocy- 
acye korzystnie prowadzone być mogły, trzeba do tego stosownych okoli­
czności, a to jeżeli się zaraz nieprzedstawiają, czekać nie jest rzeczą dobrej 
polityki. Oto wszystko co w tej ważnej dla Austryi kwestyi przeniknąć 
się dało. Korespondent wszakże wiedeński Debatów utrzym uje ,  że stano­
wisko gebinetu austryackiego nie jest czysto tylko oczekującem. Ma on 
być w trakcie z P ortą  względem pewnego projektu dawno ułożonego, ala 
który przypadkiem, czy umyślnie dotąd był zaniedbanym. Kzecz idzie, 
aby otrzymać o d T u rc y i  zezwolenie na połączenie Dunaju z morzem czarnem 
przez kanał, który przechodząc te rytoryum tureckie, poczynałby się w Ri- 
sow a,  a kończył w Custendyi. Gdyby się to udało ,  wtedy otrzymanie od 
Rosyi wykonania art 1. tyczące się ujcia Suliny naderby się ułatwiło. Ga­
binet petersburgski wie dobrze, że gdyby Turcya zezwoliła na kanał Cu­
stendyi, Austrya łatwo obejść się może bez ujścia Suliny. Mówią, że poseł 
W . Porty  w Wiedniu pan Mussurus bardzo jest przychyłoy tej kombinacji 
któraby rozszerzyła stosunki handiowe Mołdawii i Wołoszczyzny. Podobno 
pan Stiirmer, dawny internuneyusz austryacki w  Konstantynopolu, zakoń­
czył świetną swoję dyplomatyczną karyerę przygotowaniem drogi do tej 
ważnej negocyacyi.

C i ą g  d a l s z y  s k ł a d e k  d l a  p o g o r z c i i  
m i a s t a  K r a k o w a  z łożonych  na ręce o b y w a ­
tela A. S o b e c k i e g o :

G o sp o d a rz  z pod  P oznan ia  10 lal. O fierzyń-  
ski Tom asz  5 sgr. B rachvogei rzecznik 3 ruble. 
Łakom ick i W in .  10 tal. Kosiński J .  I lal. S .S o -  
b e c k i ‘20sgr. G o c  15sgr.  H. Cegielski 5 lal. M.M. 
15sgr. O sw ald  Greiłich 2 lal. F eez  z F ra n k fu r tu  
n. M. 1 lal. M a jo r  K ierzkow ski 15 sgr. Z parafii 
Ja roc ińsk ie j  p rzez  X. L ew andow sk iego  4 lal. Dr. 
S am lc r  1 lal. -Ławicki z B zowa 25  tal. Z J a ro s ł a ­
w a dali og ro d o w y , kucharz ,  s łu ż ą c y  i pisarz 1 tal. 
C  F . J a e n ic k c  3 lal. 5 sgr.

O b y  w. I w a s i ń s k i  zeb ra ł  32 tal. 5 sgr., mia­
n ow ic ie :  J z y d o r L e k s z y c k i  5(al. H a rdege lO sg r .  
Radom ski 5 sgr. Lipiński 10 sgr. L esne r  2} sgr. 
K n a p p e  10 sgr. Mazierski 10 sgr. K n a p p e 5 s g r .  
N. P rzyby lsk i  10 sgr. K ajkow sk i 5 sgr. J .  P rz y ­
bylsk i  10 sgr. W e y m a n  5 sgr. Rcdnnrski (5 fen. 
B ekerow icz  6 fen. K. Leszczyński 10 sgr. J a d -  
k iewicz 1 sgr. G am er tow a  7 fen, K. Kamiński 5 
sgr. K rauss  2 |  sgr. Mulack 2 \  sgr. D ziarłow ski 
2sgr.  S tro ińsk i 2sgr.  S ch n a jd ro w a 3 sg r .  Schnaj- 
d er  J .  5 sgr. K. 5 sgr. C. S tre ich  5 sgr E .  ł le r se  
5sg r .  L ew andow sk i  A. lO sgr.  Daudelsk i 10 sgr. 
L e i lgeb row a  5 sgr. E ngel 1 tal. G a łężew sk i F. 1 
tal. Altman 5 sgr. M enzel 5 sgr. F. G ozdow sk i 

sgr. S. S trożyńsk i l  tal. Stępiński 15 sgr. 1\. 
C zap ińsk i  1 5 sgr. Pogacki lOsgr. Pani l lo r e r  1 tal. 
Bryliński 1 fal. G. W in k le r  1 tal. F .  G iin ther  1 lal. 
J .E ib ic h  5 sgr. G u m p .W e is s  15sgr. P. Karmoliń- 
ski 15 sgr. L’ . D ąbkow sk i  2^ sgr. J .  Kwaśniewski 
2 |  sgr. A n d rz e jew sk a2 Jsg r .  P rz y b o ro w sk i  5sgr. 
N ieczy te lny  podpis  1 tal. L. P ie trow ski 1 tal. J .  
R apałczyńsk i lOsgr. S c h ó n e k e r  lOsgr. L. M a­
jewski 2 i  sgr. G ó rsk a  15 sgr. G adzialkowski 2* 
sgr. N ie l rz ep k o w sk i5 sg r .  F . G ra b o w icz o w a5 sg .  
S ch ó n e rz  5 sgr. J .  W ia łe ck i  sgr. K arkuszew - 
ski 2^ sgr. Izbicki 20  sgr. Z okobylsk i  1 tal. W .  
Z o k o b y l s k i l  lal. W e is s  5sgr. Albin M alcz ew sk i  
3 tal. J .  Leszczyński 10 sgr.

O b y  w. B i a ł k o w s k i  z P i e r z c h n ą  zebra ł  
z miasta Ś r o d y  i p ow ia tu  217 lal 4 sgr. 4 fen.: 
S ta n o w sk iR o m a n  5 ta l .2 0 s g r .  K aufm an5sgr.  A. 
B iałkow ski 15 lal. G rab o w sk i  4 lal. A K rz y ża ­
now ski 5 lal. W .  L askow ski I tal. Boles. Ł ącki 
12 tal. W .  S k rzyd lew sk i  1 lal. P ikulski 20  sgr. 
X. P iątkow ski 3 lal. T .  D rw ęski 5 lal. Herte ll  2 
tal W .  R obow ski 2  lal. J ó z e f  Ja c k o w sk i  10 tal. 
M a x  J a ck o w sk i  5 tal. J .  Paw łow ski lOsgr. J ó z e f  
S tablewski 12 tał. M a ń k o w sk i55 tal. A .B e n d a 2  
tal. J .M .  25 tal. S oko ln ick i 20tal.  N ieśw iastow - 
s k i l l  lal. Ant. Rudnicki 2 tal. N. Gosdzicwski 2 
tal. Jahns  3 tal. E k o n o m  z P łaczek 15sgr. J a u e r -  
nicki 2 tal. Z wsi B r o d o w a  1 tal. 22 sgr. 10 fen. 
A. S tudniarsk i 1 tal. Gulczyński 3  tal. X. K e g e t l  
tal. J . N .  Bogulióski 2 tal. T .R y b ic k i  1 0 sgr. Voigt 
1 tal. W e r n e r  l i  sgr. R am scr 15sgr. W .J a n ie c k i  
5 sgr. W .  D an k o w sk a 2 0 sg r .  J a n  Kaszte lan  2 sgr. 
3 fen .  S todo łk icw icz  15sgr. Seifert 15sgr. S taebe

5sgr. Seifert 5 sgr. D r.  Kapuściński 3 tal. U nger  
I5sgr. Braun 5 sgr. N e j m a n  1 tal. Schill 5 sgr. 
Matheiis 5 sgr. M arfinek 2 sgr. F .  R aczkow ska  
15sgr. B ryfczyńsk i 10 sgr. Hoffman 2£ sgr. L e ­
wicki lOsgr. J .  S tanow sk i 2 lal. A. Lehm an 1 lal. 
R ę k o s ie w icz 5 sg r .  N ajg ra jkow sk i lOsgr. G rebs t  
5 s g r  H i i l ln c r lS sg r .  S tann  15sgr. Brets tirm m er 
1 lal. S takow ski 5sgr . C o l l in20sg r .  Lehm an H a l .  
W .  L askow ski — sgr. Auerbach 10 sgr. Schiilz 2 
lal. Laskow ska w dow a 2 tal. W e is k o p f  5 sgr. 
Berenste in  w d o w a  15 sgr. Rochaiin  10 sgr. Slei- 
n itz  1 tal. S lagowski 5 sgr. Zylczyński 15 sgr. 
U hlr ich  I  ta l. G o z d z ic w sk a  lO sg r. A V aliche 1 tal.

X. C i e c h o w s k i  zeb ra ł  21 tał. 15 sg r . , m iano­
wicie: K in z e l t l t a ł .  M oritz  K rain 1 tal. Profes. 
V olkm uth  15 sgr. W a l le r  15 sgr. BIcsing 20  sgr. 
R ym ark iew icz  P rof .  3 lal. X. W o jc ie c h o w sk i  3 
tal. Schulz Prof. 1 tal. 15 sgr. Boi. M oszczyński 
15sgr. S tegcman 15sgr. l in g e r  5 sgr. W e is s  20 
sgr. D inn  5sgr .  L isc h k e5 sg r .  N eu s tad tD r .  1 tal. 
I la h lk c  4 tal. II. D. Lutom iersk i  1 tal. Bąkow ski 
Rap. 5 sgr. L ew andow ska  1 tal. H o chbe rge r  l  lal.

XV ogóle w p ły n ę ło  1 5 8 0 T a l . ,  z tych  odes ła ­
no do  K ra k o w a  1500 T al

B W I E S Z C Z E N I E .
F o lw ark  w icczys to -dz ie rzaw ny  W o j t o s l w o  

zw a n y ,  p o d  miastem pow ia tow em  S z r e n i  p o ło ­
żony , sk ładający  się z b u d y n k ó w  mieszkalnych 
i gosdodarczych ,  jako  też ż areału użytecznego 
610 mórg 68 [ J p r ę tó w  w ynoszącego , to jest:  

z 93  mórg 87 [Z!pr. łąk i,
31 —  116 —  pastwiska,

451 — 91 — ro li ,
30  —  6 — dróg  i ró l  n ieuży­

tecznych,
na k tó ry m  w edle 1 0 -letniej średn icy  ceny  żyta 
u s ta n o w io n y  c z y n s z  w ieczys to  - dz ie rżaw ny  cią­
ży, a k tó ry  od  r. 1848. rocznie 233  Tal. 20 sgr. 
w y n o s i ,  bez in w en ta rza ,  podług w ykazu  hypo- 
tecznego i taxv w Regislra lurze  S ąd u  p o d p isa ­
nego prze jrzeć  mogącego, ma b y ć  w d rodze  sub- 
has tacyi koniecznej w  terminie

d n i a  24.  S t y c z n i a  1 8 5 1 .  r. 
zrana  o godzinie lOtej na  zw ykłem  posiedzeniu 
Sądu  podpisanego p rzedany .

W a r to ś ć  taxy praw a w ieczysto-dz ierzaw nego 
ob rac h o w a w szy  po 5 od sta w ynosi  10,526 Tal. 
10 sgr., a po  4 od  sta 14,544 Tal. 11 sgr. 3 fen.

K upiec  M eyer  L o n d n e r ,  k tó reg o !  p o b y t  n ie­
w iadom y, także niniejszem się publicznie zapo- 
zy w a.

S z rem ,  dnia 3. Maja 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Z A P O Z W A N I E  E D Y K T A L N e T
1 )  A n d r z e j  i J ó z e f  bracia B ą k i e w i c z ,  

synow ie  leśniczego M a r c i n a  B ą k i e w i c z  a,  
w  dn. 9. S ierpnia 1830. r. w w i e l k i c h  J e z i o ­
r a c h  zm arłego, z k tó ry ch  A n d r z e j  opuśc iw ­
szy w  r. 1821. dom  rodzic ie lsk i,  w  K l o n a c h ,  a

na osta tku  p rzed  o k o ło  24 l u b 25 lały  w Z b e r  
k a c h  jako  pisarz gospodarczy  zostawał. Jó z e f  
B ą k i e w i c z  zaś opuściwszy, mając oko ło  14s(u 
la t , 'd o m  rodzicielski, uczy ł  się kom iniarstwa tu  
w Ś r o d z i e  u kominiarza B u c z k o w s k i e g o ,  
jako komiuiarczyk zaś w  r. 1829. z G n i e z n a  
miał iść na w ędrów kę .

2 )  S t a n i s ł a w  K a ł  a m a y  k o  w s k  i,  u ro d z o ­
n y  w  w i e l k i c h  J e z i o r a c h  pow ia tu  tu te jsze­
go ,  syn  p raw ego łoża E k o n o m a  F r a n c i s z k a  
i H e l e n y  Ka_ła m a y  k o w s k i c h  m ałżonków , 
k tó ry ,  mając 15. lat, pod ług  pew n y c h  doniesień 
w r. 1830. z C z o ł o w a  pow iatu  Szreinskiego, 
gdzie później i jego m atka ja k o  w d o w a  mieszka­
ła ,  do  Polski się w yda li ł ,  jako żołnierz w  p o ­
wstaniu P o laków  przeciw  R ossyanom  b y ł  c z y n ­
n y m , p rzy  osfatnićui zdobyciu* W a r s z a w y  w  r. 
1831. miał zginąć i od  tego czasu zn ik ł;  
w zyw ają  się z p r z y c z y n y ,  że ich najbliźszi d o ­
mniemani sukccsso row ie  o ich życ iu ,  te ra źn ie j­
szym  p o b y c iu  lub  dalszem p rze b y w a n iu  w iado ­
mości żadnej nie odebra li ,  na w niosek  tychże 
i ku ra to ra  n iep rzy tom nym  p rzy d an eg o ,  aby  się 
w  terminie celem ich bliższego wysłuchania na 

d z i e ń  30.  S t y c z n i a  1 8 5 1 .  r. 
zrana o godzinie l l s t e j  przed D e p u to w a n y m U r .  
V a t  i c h e  R e fe ren d ary  uszem S ąd u  appellacyj-  
nego w yzn a cz o n y m , a lbo  osobiście stawili,  lub  
o teraźnie jszym  ich p obyc iu  w iarogodnic  i na 
piśmie donieśli ,  w  p rzeciw nym  bowiem  razie za 
um arłych  uważani i ich m ajątek teraźnie jszy  i 
p rzy sz ły  sukcessorom  zgłaszającym się i w y le ­
g i tym ow anym  lub też fiskusowi jako  bonum va- 
cans p rzysądzonem  i wydanc'm zostanie.

N iew iadom i sukccsso row ie  tub  sp a d k o b ie rcy  
w yżej w zm iankow anych  osób  także publicznie 
z a p o z y w a ją  s ię ,  a b y  się w terminie tvm z w nio ­
skami sw ym i celem prow adzenia  fegitymacyi 
zgłosili , w przeciw nym  bow iem  razie z p re ten -  
syami swemi co do sukcessyi w ykluczeni z o ­
staną.

Ś ro d a ,  dnia 17. S tycznia  1850. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w  y.

W y d z ia ł  Iszy  — sp raw  cywilnych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Posiadacze tym czasow ych  kw itów  ( In te r im s-  

sc h e in e )  na z łożone  u nas w yp ła ty  na 4 ^ - p r o ­
cen tow ą pożyczkę kra jow ą w zyw ają  się niniej- 
szein, aby  do  dnia .30. m. b. za zw ro tem  k w i­
tów  tym czasow ych  odebra li  sobie od  nas w y ­
stawione już obligi d ługu  Państwa.

Nadmienia się p r z y te ra , że wymiana ta k o w a  
może być  tu w  miejscu ty lko  do dnia 20. m. b. 
u sk u te cz n io n ą , po  up ływ ie  zaś tego czasu inte- 
rcssenci odbierać  b ęd ą  w zm iankow ane obligi 
w kassic głównej hand lu  zamorskiego w  Berlinie.

P o z n a ń , dnia 2. S ierpnia 1850.
K r ó l .  K o m m a n d y t a  b a n k o w a .

Rosenthal. Gelpcke.
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